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Plon niesiemy plon ...
W ostatnią niedzielę sierpnia na stadionie w Klęce odbyły się Gm in- 

n o -  Powiatowe Dożynki. O godz. 13.00 w Kościele Parafialnym  w No­
wym M ieście n.W artą odpraw iona została dziękczynna msza święta. 
Po jej zakończeniu zaproszeni goście, delegacje i rolnicy udali się na 
stadion w Klęce. Ustawiono barwny korowód dożynkowy składający 
się z dwóch konnych bryczek, w których jechali starostowie dożynek, 
starosta powiatu średzkiego, w ójt gm iny Nowe M iasto, delegacje gmin 
powiatu średzkiego: Dom inowa, Krzykos, Nowego Miasta, Środy Wlkp. 
i Zaniem yśla oraz zespołu folklorystycznego „Cliociczanie”.

dokończenie na stronie 9
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Sierpniowa sesja
Radni zebrani na Sesji Rady Gminy w dniu 

31 sierpnia przyjęli sprawozdanie z wykonania 
budżetu za ł półrocze oraz podjęli uchwały w 
sprawie zaciągnięcia pożyczki na kanalizację 
Boguszyna, dokonania zmian w budżecie, przy­
jęcia nazw dla nowych ulic w Nowym Mieście 
oraz przyjęli regulamin funkcjonowania targo­
wisk i określili ich lokalizację.

sprawozdanie z sesji na stronie 3

Złodziej to ma ciężkie życie
Gdy wszyscy zwykli ludzie wyjeżdżają na 

wakacje lub weekendy, leżą sobie spokojnie na 
plaży lub chodzą po górach-złodziej ciężko pra­
cuje. Gdy jesteśmy w domu, nie daj Boże sami, 
złodziej także nie odpoczywa. Teraz jeszcze po­
licja chce namówić zwykłych obywateli, żeby 
złodziejowi utrudnili życie i psuli mu robotę.

O akcji „Sąsiadpilnuje moich drzwi" czytaj 
na stronie 5

PIERW SZY DZWONEK
Tegoroczny pierwszy dzwonek obwieścił po­

czątek reformy oświaty. W naszej gminie dzieci 
będąuczyły się w 5 podstawówkach oraz w gim­
nazjum. Na razie klasy gimnazjalne znajdują się 
przy szkołach podstawowych, a więc w sposo­
bie docierania uczniów do szkół nic się nie zmie­
nia. Najpóźniej za dwa lata planuje się utworze­
nie na terenie gminy dwóch gimnazjów: w No­
wym Mieście i w Chociczy.

Obecnie w 8 oddziałach gimnazjalnych uczy 
się 169 uczniów. Gimnazjum zatrudnia 43 na­
uczycieli w różnym wymiarze godzin.

Naszych szkół nie ominęły oczywiście pro­
blemy związane z reformą. Brakuje części pod­
ręczników, wygląda na to, że wyposażenie 
ucznia, zarówno gimnazjalisty, jak i tego z pod­
stawówki będzie kosztowne. Nie dotyczy to jed­
nak tylko naszych szkól lecz całego kraju. Miej­
my nadzieję, że Ministerstwo Edukacji spełni 
swoje obietnice i wkrótce uczniowie i nauczy­
ciele będą mogli spokojnie i normalnie praco­
wać.

TA

fot. J. Stachowiak



Nowy komendant
13 sierpnia został mianowany nowy 

komendant Komisariatu Policj i w Nowym 
Mieście. Jest nim pan komisarz Roman 
Skuza.

MP

Z  K S IĄ G
U R Z Ę D U  

S T A N U  C Y W IL N E G O
URODZENIA

Bartosz Sadowczyk Swiętomierz
Aleksandra Orpel Komorze
Katarzyna Pierzyńska Nowe Miasto
Mikołaj Sakwa Aleksandrów
Lidia Górska Michałów
Szymon Wyparło Stramnice
Wiktoria Wielińska Chocicza
Marcin Głowacki Kruczyn
Adam Adamczyk Boguszyn
Ziemowit Nosek Nowe Miasto
Amanda Jakubowska Kruczyn

ŚLUBY
Przemysław Michalski Mieszków
i Maria Mizera Szypłów
Przemysław Pawełka Nowe Miasto
i Marlena Kolodziejek Kruczynek
Krzysztof Stachowiak Chwalęcin
i Magdalena Kubiak Kolniczki
Jarosław Matuszewski Panienka
i Beata Nowaczyk Michałów
Rafał Begier Cielcza
i Maria Lukasiewicz Chocicza
Marek Konieczny Żerków
i Katarzyna Kiehl Kruczynek
Przemysław Konieczny Żerków
i Anna Banaszak Aleksandrów

ZGONY
Krystyna Wojtkowiak lat 69 Boguszyn 
Marek Przybył lat 45 Komorze
Henryk Ziemieński lat 50 Utrata
Stanisław Goliński lat 76 Kolniczki
Stanisława Kiehl lat 80 Chromieć
Marian Mnich lat 75 Nowe Miasto

Zaproszenie
Zarząd Stowarzyszenia 

Miłośników Ziemi Nowomiejskiej 
zaprasza wszystkich członków 

i sympatyków do sali GOK 
na zebranie otwarte 

w dniu 21 września o godz. 18®
W programie przewiduje się: 

¥  sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności stowarzyszenia, 

¥  wręczenie legitymacji członkowskich, 
¥  zebranie składek członkowskich

i f  A . i a l  & Q jt  ,

^  29 lipca w Boguszynie na ul. Śrem- 
skiej kierujący motorowerem marki Romet 
doprowadził do zderzenia z samochodem 
marki Fiat 126p. - przyczyna zajechanie 
drogi. Kierujący motorowerem był w sta­
nie nietrzeźwym.
^  29 lipca w Wolicy Pustej kierujący sa­
mochodem marki Fiat Seicento doprowa­
dził do zderzenia z samochodem marki 
Audi A4 i samochodem marki Scania z na­
czepą. Przyczyną było niedostosowanie 
jazdy do warunków ruchu.

2 sierpnia z terenu oczyszczalni ście­
ków w miejscowości Klęka nieznany 
sprawca dokonał kradzieży kabla elek­
trycznego na szkodę Urzędu Gminy w 
Nowym Mieście. Czynności wyjaśniające 
prowadzi Komisariat Policji w Nowym 
Mieście.
*  2 sierpnia w Boguszynie o godzinie
12.00 wybuchł pożar słomy na polu. Po­
żar został ugaszony przez przybyłe na 
miejsce jednostki straży pożarnej.
*  15 sierpnia w Klęce dokonano wła­
mania do samochodów osobowych marki 
Fiat 126p i Ford Fiesta zaparkowanych 
przy drodze Klęka-Aleksandrów. Skra­
dziono radioodtwarzacze. Czynności wy­
jaśniające prowadzi Komisariat Policji w' 
Nowym Mieście.

*  18 sierpnia o godzinie 22.30 w Świę- 
tomierzu na drodze nr 436 kierujący sa­
mochodem Renault uderzył przebiegają­
cego przez drogę dzika. Przyczyną było 
nagłe wtargnięcie zwierzęcia na jezdnię. 
Uszkodzeniu uległ samochód.

20 sierpnia w nocy w Chociczy na ul. 
Sremskiej dokonano włamania do obiek­
tów handlowych i baru. Czynności wyja­
śniające prowadzi Komisariat Policji w 
Nowym Mieście.

23 sierpnia w Chociczy na skrzyżo­
waniu ul Sremskiej z ul. Leśną doszło do 
zderzenia rowerzystki z ciągnikiem siodło­
wym Iveco. Przyczyną było nieustąpienie 
pierwszeństwa przejazdu. Obrażeń ciała 
doznała kierująca rowerem.

25 sierpnia w Szypłowie znaleziono 
samochód marki Opel skradziony w Po­
znaniu.

26 sierpnia o godzinie 20.40 na dro­
dze nr 42 kierujący samochodem marki 
Cingucento doprowadził do zderzenia z sa­
mochodem marki Iweco. Przyczyną koli­
zji było niedostosowanie prędkości do 
warunków ruchu.
^  26 sierpnia w PKO Nowe Miasto po 
raz kolejny ujawniono fałszywy banknot, 
■ifc 31 sierpnia w Chociczy z terenu sta­
cji PKP nieznani sprawcy dokonali kra­
dzieży dwóch pojazdów : Fiat 126p nr re­
jestracyjny KZX 3061 rok produkcji 1990 
kolor niebieski
Fiat 126p nr rejestracyjny PZG 9445 rok 
produkcji 1990 kolor siwy.
Dochodzenie w tej sprawie prowadzi Ko­
misariat policji w Nowym Mieście.
*  1 września w Stramnicach nieznany 
sprawca dokonał kradzieży zgrabiarki do

Wszelkie informacje mogące pomóc w 
schwytaniu sprawców kradzieży proszę 
kierować do Komisariatu Policji w No­
wym Mieście, lub pod telefon 997. Poli­
cja zapewnia anonimowość.

Z  Ż Y C IA  K O Ł A  P Z E R i I
llsierpnia odbyła się III Tura Mi­

strzostw Koła w Warcabach. I miejsce za­
jął Lech Mazurkiewicz z Nowego Miasta 
uzyskując 6,5 pkt. II miejsce -  Tomasz 
Rutkiewicz z Chociczy -  5 pkt., III miej­
sce -  Jan Miśkiewicz z Nowego Miasta -  
3,5 pkt.
Po trzech turach kolejność jest następują­
ca: I miejsce Lech Mazurkiewicz 15,5 
pkt II miejsce Jan Miśkiewicz 14,5 pkt. III 
miejsce Andrzej Łukaszyk i Józef Pasz­
kiewicz po 13,5 pkt.

% 12 sierpnia 43-osobowa grupa uczest­
niczyła w' wycieczce autokarowej do Li- 
chenia.
^  21 sierpnia zespół śpiewaczy „Złota
Jesień” wystąpił podczas wiejskich doży­
nek w Chromcu. Choreografię występów 
przygotowała Janina Hałas, opracowanie 
muzyczne Bronisław Hyżorek.
^  29 sierpnia Koło było współorgani­
zatorem Gminno-Powiatowych Dożynek 
w Klęce.

LM
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S ie r p n io w a  s e s ja
Budżet gminy w I półroczu

Sprawozdanie z wykonania budżetu 
gminy w I półroczu złożył tym razem wójt 
Aleksander Podemski. Dochody budżetu 
wykonane zostały w 52% zaplanowanych 
na bieżący rok. Tylko w 38,8% wykonane 
zostały wpływy z podatków i opłat lokal­
nych. Największe zaległości odnotowano 
w podatku rolnym (wykonany tylko w 
22,6%), głównie z powodu odroczenia do 
września terminu płatności wielu rolni­
kom. Zaległości te zrekompensowały 
większe wpływy w innych działach budże­
tu.

Wydatki gminy zrealizowane zostały 
w 46% zaplanowanych. Z inwestycji prze­
widzianych na ten rok wykonano następu­
jące:
- przyłącza gazowe (85 sztuk) do zabu­
dowań w Kruczynie, Kruczynku, Chrom- 
cu i Świętomierzu,
- wybudowanie nawierzchni asfaltowej 
na drogach w Wolicy Pustej i Jadwigowie,
- odwodnienie, wybudowanie nawierzch­
ni i położenie chodników na ul.Klonowej 
w Nowym Mieście,
- wykonanie kolektora sanitarnego na 
ul.Kościelnej w Nowym Mieście. 
-Nasilenie w realizacji inwestycji nastą­
piło w okresie letnim i będzie miało miej­
sce na jesieni. Wówczas środki na inwe­
stycje wykorzystane będą »• większym za­
kresie, niż miało to miejsce w I półroczu, 
poinformował wójt Aleksander Podemski.

Pożyczka i zmiany w budżecie
Tegoroczne inwestycje w znaczącym 

stopniu dotyczą kanalizacji. Radni uchwa­
lili, że na kontynuowanie budowy' kanali­
zacji sanitarnej w Boguszynie zaciągnięta 
zostanie długoterminowa pożyczka w wy­
sokości 150 tys. zl z Wojewódzkiego Fun­
duszu Ochrony Środowiska. Jej oprocen­
towanie wyniesie 8%, a 30% kredytu 
mamy szanse mieć umorzone, zapewnił 
wójt Podemski.

Zmiany w budżecie, dotyczyły zwięk­
szenia go po stronie dochodów o 21,9 tys. 
zł, dzięki uzyskaniu dotacji celowych, 
m.in. na dowozy uczniów. Wydatki budże­
tu gminy zwiększono o 177,7 tys. zł. Zło­
żyły się na to: nadwyżka budżetowa z lat 
ubiegłych (5,8 tys. zł), pożyczka na kana­
lizację ( 150 tys.) oraz zwiększenie docho- 
dów(2l,9 tys.).

Nazwy dla nowych ulic
Ulicom, które niedawno powstały w 

Nowym Mieście przy drodze do Wolicy 
Koziej nadane zostały nazwy. Wcześniej

nad problemem tym zastanawiała się Ko­
misja Ochrony Środowiska i Porządku 
Publicznego. Na ogół przyjmuje się, że 
ulice w określonej części miejscowości 
winny mieć jednolity charakter nazewnic­
twa. Przy nadawaniu nazw często uwzględ­
nia się położenie ulicy i je j charakter to­
pograficzny lub funkcję historyczno-go- 
spodarczą oraz charakter i dane o trady­
cji najbliższej okolicy...

Teren, na którym wytyczono nowe uli­
ce jest oddalony od zwartej zabudowy No­
wego Miasta. Do niedawna był użytkowa­
ny rolniczo i ulicom tym można nadać na­
zwy związane z uprawą roli. Mogą to być 
na przykład ulice: Żytnia, Jęczmienna, 
Owsiana, Pszenna, Żniwna, Siewna. Za­
gonowa, Dożynkowa, Łanowa ...

Komisja zaproponowała, dla ulic tych 
przyjąć nazwy: Owsiana, Żytnia i Jęcz­
mienna. Zastrzeżenia co do podejmowa­
nia w nazewnictwie wątku agrarnego 
zgłosił radny Mirosław Janicki. Sołtys 
Franciszek Lisiak wyraził ubolewanie, że 
ulicom nie nadano nazw pochodzących od 
nazwisk zasłużonych mieszkańców Nowe­
go Miasta. Ostatecznie, w glosowaniu rad­
ni przyjęli nazwy zaproponowane przez 
komisję.

Regulamin i lokalizacja 
targowisk gminnych

Zastrzeżenia co do sposobu handlowa­
nia, głównie w Nowym Mieście i Choci­
czy zgłaszali wielokrotnie właściciele 
sklepów. W odpowiedzi na apele z ich stro­
ny Zarząd Gminy przy udziale radcy praw­
nego, opracował regulamin targowisk.
Na ich lokalizację zaproponowano Rynek 
w Nowym Mieście i plac targowy przy ul. 
Śremskiej w Chociczy. Targowiska mają 
być czynne w czwartki i soboty. Codzien­

nie mogą natomiast sprzedawać płody rol­
ne ogrodnicy i rolnicy.

W regulaminie zróżnicowano wyso­
kość opłat dla handlujących 7. „ręki”, stra­
ganów i samochodów. Na inkasentów po­
wołano Halinę Piętkę i Janusza Wicijow- 
skiego w Nowym Mieście oraz Wincente­
go Pawelczyka w Chociczy.

Radny Andrzej Borkowski zgłosił za­
strzeżenie co do nadmiernego ogranicze­
nia liczby dni „targowych”. Mieczysław 
Rzepka, wiceprzewodniczący Rady Gmi­
ny, replikował, że postanowienia regula­
minu usiłujągodzić interes posiadających 
sklepy i kupujących.

Informacje i interpelacje
Informację o działalności Zarządu 

i Rady Powiatu przedstawił Zdzisław Ję­
drzak. W imieniu starosty złożył podzię­
kowanie władzom samorządowym gminy 
za dobrą organizację dożynek gminno- 
powiatowych. Poinformował też o stara­
niach podjętych przez starostwo w kwe­
stii usprawnienia skupu zbóż, podjętych w 
wyniku apeli i petycji składanych przez 
rolników.

Interpelacje radnych dotyczyły głów­
nie stanu i bezpieczeństwa na drogach. 
Sygnalizowano brak oznakowania przy 
przejeździe kolejowym w Stramnicach, 
potrzebę oświetlenia ciągu ulic na nowych 
działkach w Nowym Mieście (ul. Bednar­
ska, Słoneczna). Wnioskowano pod adre­
sem policji o ustawienie patroli, które wy­
egzekwowałyby od kierowców przestrze­
ganie wprowadzonych niedawno na tere­
nie gminy ograniczeń prędkości. Pod ad­
resem Rady Powiatu Mieczysław Rzepka 
skierował apel o utrzymanie funkcjono­
wania promu w Dębnie.

Halina Czarny
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inwestycje w gminie
KANALIZACJA

W sierpniu rozpoczęto budowę kana­
lizacji sanitarnej w Boguszynie wzdłuż 
ul. Sremskiej.

Łącznie wybudowane będzie 860 m 
kolektora. Podłączonych do kanalizacji 
zostanie 12 nieruchomości. Wykonawcą 
robót jest przedsiębiorstwo HURT-CAL 
z Pleszewa. Przedsięwzięcie to ma kosz­
tować łącznie 182 tys. złotych.

Przygotowywana jest dokumentacja 
związana z rozbudową oczyszczalni ście­
ków w Nowym Mieście. Obecnie oczysz­
czalnia jest zbyt przeciążona i jej moc 
przerobowa nie wystarcza na tę ilość ście­
ków, która jest odprowadzana. Niezbędna 
jest rozbudowa oczyszczalni i zadanie to 
będzie realizowane jeszcze w tym roku, za­
pewnia wójt Aleksander Podemski. Dopie­
ro po wykonaniu tych prac, możemy my­
śleć o skanalizowaniu ul. Żerkowskiej. 
Może to nastąpić najwcześniej w przy­
szłym roku.

Przeprowadzona też będzie moderni­
zacja przepompowni oraz budowa dodat­

kowego rurociągu tłocznego do oczysz­
czalni w Klęce. Powinno to poprawić 
skuteczność jej funkcjonowania.

DROGI
Został już rozstrzygnięty przetarg i w 

pierwszej połowie września rozpocznie się 
budowa drogi w Kruczyn ku. Zostanie 
ułożony asfalt na odcinku drogi około 
1500 m, łączący Kruczyn z Boguszynem. 
Przede wszystkim jest to jednak droga 
przez wieś, mająca służyć mieszkańcom 
Kruczynka, którzy do tej pory nie posia­
dali drogi asfaltowej, stwierdza wójt Alek­
sander Podemski. Długość drogi przecho­
dzącej przez tę wieś wynosi około 3 km. 
Dalsza jej część będzie realizowana w na­
stępnych latach. Koszt robót zaplanowa­
nych na ten rok szacuje się na 235,4 tys.zł.

Również we wrześniu będzie budowa­
ny odcinek drogi łączący Komorze z szo­
są do Śremu długości 500 m. Zostanie 
utwardzony i pokryty dywanikiem asflto- 
wym. Koszt przedsięwzięcia zamknie się 
kwotą około 90 tys. zł. Przetarg na roboty 
przy drogach wiejskich wygrała firma

STRADA ze Środy Wlkp.
GAZYFIKACJA

W tym roku planowane było doprowa­
dzenie gazu do Chwalęcina, Michałowa 
i Kolniczek. Mamy zaktualizowane mapy 
geodezyjne i rozpoczęliśmy już prace pro­
jektowe do budowy gazociągu w tych miej- 
scowościaciach, ale musieliśmy je  wstrzy­
mać, stwierdza z żalem wójt A.Podemski. 
Jeżeli nie zmienią się przepisy dotyczące 
warunków przyłączania do sieci gazowej, 
dalsza gazyfikacja gminy nie będzie mo­
gła być realizowana.

Osoby zamierzające zmienić sposób 
ogrzewania w swoich mieszkaniach z wę­
glowego na bardziej życzliwy środowisku, 
będą musiały szukać innych możliwości 
pozyskiwnia energii. Na przykład można 
by dzierżawić zbiorniki na gaz typu pro- 
tan-butan lub zastosować ogrzewanie ole­
jowe. Jest to jedyna możliwa odpowiedź 
na działania monopolisty, jakim jest Wiel­
kopolski Okręg Zakładów Gazowniczych 
w Poznaniu, radzi A.Podemski.

HC

__Komorze
Aleksandrów

Chwalęcin
T eresa

277 
276 
275 
275 

Chromiecl 270 
Utrata] 254 

Kolniczki 245 
Szypłów 244 

Boguszynekj 232 
__ Dębno 221 
Kruczynek 1206

Michałów 196 
W olica Nowa 192 

W olica Kozia 173 
Stram nice 166 

Skoraczew  ¡150 
. ] Radliniec 107

I Swiętomierz 82
Tokarów 74 

Jadwigów 67 
Rogusko 62

u __Komorze Nowe 32
Lutynia 5

Nie tak dawno głośno było o narodzinach sześciomiliardowego mieszkańca nasze- Dąbrowa 5 
go globu. Przy tej okazji dużo mówiło się o rozwoju demograficznym świata. || Herm anów 3
W gminie Nowe Miasto nad Wartą dziewięciotysięczny mieszkaniec ma już kilka lat. Elżbietów 1 

Z szacunku stanu ludności gminy Nowe Miasto podanego przez Urząd Stanu Cywil­
nego wynika, że jest nas 9115 (dane z 31.12.1998). Liczba ta bardzo powoli rośnie. W dniu 1 stycznia 1998 r. gmina Nowe Miasto 
liczyła 9097 mieszkańców', w ciągu tegoż roku najwięcej mieszkańców przybyło w Aleksandrowie (12), Chociczy (12), Kruczynku 
(12) i Komorzu Nowym (10). Miejscowościami, w których w roku 1998 ubyło najwięcej mieszkańców są Boguszyn (27), Nowe 
Miasto (5) i Wolica Kozia (14). Dane. u s c  Nowg Mjasto

Oprać. Joanna Połatyńska
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S ą s ia d  p i ln u je  m o ic h  d r z w i
R ozm ow a z zastępcą K om endanta Pow iatow ego Policji w  Środzie W lkp. Antonim  K ossowskim .

Skąd pomysł akcji „sąsiad pilnuje 
moich drzwi.”

Nie jest to mój pomysł. Na zachodzie 
od dawna w małych miejscowościach ta­
kich jak nasza, informuje się policję o po­
jawieniu się osób obcych. Jest to rzeczą 
normalną. U nas ze względu na dawne cza­
sy, ciągle kojarzy się to z donosicielstwem, 
a jest to po prostu działanie we własnej 
obronie, obronie własnego mienia. Będąc 
w Anglii zaobserwowałem, że pojawienie 
się obcego człowieka w lokalnej społecz­
ności, jest natychmiast sygnalizowa­
ne policji.

Czy organy pulicyj ne mają już 
jakieś doświadczenie w prowadze­
niu takiej akcji?

Policja prowadzi akcję „bez­
pieczne miasto”. Sama nazwa mia­
sto, nie musi się kojarzyć z miastem 
typu Środa, Jarocin; można te dzia­
łania zastosować także w mniejszych 
miejscowościach. Bardzo ważne jest 
uświadamianie ludziom konieczno­
ści współpracy z policją. Jest ona 
niezbędna dla poprawy bezpieczeń­
stwa.

Dużo się mówi, że policja ma mało 
etatów. Czy ma ona możliwość reago­
wania na każde zgłoszenie?

Policjantów w żadnym kraju świata nie 
ma tylu, aby byli w każdym miejscu i cza­
sie. Jest to niemożliwe. Policja w dzisiej­
szych czasach działa na zasadzie straży 
pożarnej, interweniuje tam, gdzie pojawi 
się zgłoszenie o zagrożeniu. W Nowym 
Mieście jest ośmiu policjantów na dwie 
gminy i żadne działanie rządowe nie spo­
woduje zwiększenia ich liczby. Ale istnie­
je możliwość, żeby zrobił to samorząd. 
Ustawodawstwo jest tak skonstruowane, 
że może zafundować etaty dzielnicowych 
dla swego terenu; jest to jedyna możliwość 
zwiększenia stanu etatowego.
Może się oczywiście zdarzyć, że dyżurny 
zbyt późno zareaguje na zgłoszenie i ktoś 
będzie miał słuszne pretensje, może się 
również tak zdarzyć, że w tym czasie bę­
dzie załatwiana jakaś ważniejsza sprawa.

Czy policja nie obawia się nieuzasad­
nionych zgłoszeń?

Każde zgłoszenie mieszkańców będzie 
brane pod uwagę. Legitymowanie osób jest 
jednym z podstawowych praw' policji. 
Może się oczywiście zdarzyć, że wylegi­
tymuje się człowieka będącego w tym 
miejscu w dobrych celach, ale z tego tytu­
łu nie stanie się nikomu żadna krzywda.

Nikt nie będzie czynił mieszkańcowi wy­
rzutów z powodu nadmiernej ostrożności. 
Lepiej w'ięcej niż mniej.

Komisariat Policji w Nowym Mie­
ście nie jest całodobowy. Co ma zrobić 
mieszkaniec Nowego Miasta i okolic, 
który w późnych godzinach nocnych 
zobaczy podejrzaną osobę? Gdzie ma to 
zgłosić?

Jest dostępny bezpłatny numer 997, 
jest to nr dyżurnego Komendy Powiato­
wej w Środzie Wlkp. On na zgłoszenie na­

ry»'. B. Szeszula
tychmiast zareaguje i zawiadomi jednost­
ki patrolujące.

Jak rozpoznać osobę, która ma złe 
zamiary?

Oszuści to zazwyczaj ludzie o niskim 
poziomie intelektualnym, w 90% ludzie ci 
nic mająpełnego podstawowego wykształ­
cenia, ale posiadają wrodzony spryt, dar 
przekonywania, milą aparycję, dobry ubiór 
i potrafią to wykorzystać.

Naiwność ludzi oszukanych przekra­
cza wszelkie racjonalne granice i co jest 
ciekawe, oszukani są często ludzie, któ­
rym wydaje się, że pojedli wszelkie rozu­
my. I nie jest to z mojej strony złośliwość, 
gdyż opieram się na przykładach.

Jakich rad można udzielić osobom, 
które zechcą się przyłączyć do akcji SĄ­
SIAD PILNUJE MOICH DRZWI?

Przede wszystkim należy pojmować 
właściwie to, że działam we własnej obro­
nie, w obronie mojego sąsiada.

Pojawiają się w naszej miejscowości 
osoby nieznajome, używają różnych for­
teli: a to oleju im w samochodzie zabra­
kło, a to spragniona cyganka puka do na­
szych drzwi po szklankę wody, a w tym 
czasie druga w chodzi nam do domu, a to 
znów pojawia się handlarz dywanów. Je­
śli im się nie uda rabunek to mająprzynaj-

mniej rozpoznanie. Wykrycie sprawców w 
tym przypadku jest praktycznie niemożli­
we, gdyż pochodzą często z bardzo odle­
głych miejscowości. Jeżeli nawet uda się 
złapać oszusta czy złodzieja mieszkanio­
wego, to wyegzekwowanie od niego rów­
nowartości ukradzionego mieniajest pra­
wic niemożliwe. Wyjeżdżając na dłuższy 
czas poinformujmy o tym sąsiadów, zgło­
śmy to policji. Wówczas policjant patro­
lujący teren, zobaczywszy światło w oknie 
naszego mieszkania uzna to za nieprawi­
dłowe i będzie miał podstawę do interwen­
cji. Mam doświadczenie zbudowane na 
setkach przykładów oszukania, sponie­
wierania ludzi, zwłaszcza starszych, któ­
rzy są łatwowierni.

Chciałbym wszystkim uświadomić, że 
samoobronajest typowym działaniem słu­
żącym zabezpieczeniu mienia. Na pewno 
nie zdołamy całkowicie wyeliminować 
przestępczości, ale ograniczymy chociaż 
te wykroczenia, których sprawcami sąoso- 
by obce.

rozmawiała Małgorzata Paszkiewicz

Zmiany na drogach 
Nowego Miasta

Na czerwcowym zebraniu wiejskim 
mieszkańców' Rady Sołectwa, zostały' pod­
jęte uchwały między innymi o ogranicze­
niu prędkości do 40 km/h w całej miej­
scowości, oraz zbudowaniu progów zwal­
niających. Uchwala została zrealizowana 
dzięki dużej pomocy i zaangażowaniu 
Zarządu i wójta gminy. Dzięki temu na 
naszych drogach pojawiły się znaki ogra­
niczające prędkość. W związku ztym kie­
rowcy przejeżdżający przezNowe Miasto 
powinni się liczyć z kontrolą, którą pro­
wadzić będzie policja drogow'a ze Środy 
Wlkp.
Zatrzymanym za to wykroczenie grozi 
mandat do 500 zł. Policja uważa, iż zmia­
ny te powinny zwiększyć bezpieczeństwo 
na drogach w obrębie Now'ego Miasta.

Większym problemem, ze względów 
finansowych i prawnych okazało się zbu­
dowanie progów zwalniający. W związku 
z tym na ulicy Poznańskiej, która jest dro­
gą powiatowąna odcinku najbardziej nie­
bezpiecznym ustawiono barierkę ochron­
ną, która w połączeniu ze znakami ogra­
niczającymi prędkość powinna stanowić 
wystarczające zabezpieczenie dla kierują­
cych pojazdami.

MP
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H olenderska pom oc
Od kilku lat grupa mieszkańców Luyksgestel w Holandii pomaga mieszkańcom naszej gminy, 

wysyłając w ramach pomocy charytatywnej dary, których rozdziałem zajmuje się Ośrodek Pomocy 
Społecznej w  Nowym Mieście.

z Zaburzeniami Psychicznymi w Dębnie, 
dom dla bezdomnych itp.

Wszystko zaczęło się w 1991 roku. Wte­
dy to, dzięki współpracy Veldhoven - Jaro­
cin, mieszkańcy Luyksge­
stel rozpoczęli zbiórkę rze­
czy, pragnąc w ten sposób 
pomóc mieszkańcom Pol­
ski. Z pierwszymi transpor­
tami darów' do naszej gmi­
ny dotarł Wil Moeskops. To 
właśnie jego i Tonny’ego 
Kaethoven można uważać 
za pomysłodawców powo­
łania Fundacji „Polska - 
Groep” Luyksgestel. Stało 
się to w roku 1993. Pierw­
szym przew odniczącym  
Fundacji został Tonny Ka- 
ethoven.

Celem Fundacji jest szeroko pojęta po­
moc i wsparcie różnorodnych form aktyw­
ności mieszkańców Polski, ze szczególnym 
uwzględnieniem mieszkańców gminy Nowe 
Miasto. Cel ten jest osiągany poprzez m.in. 
organizowanie transportów  z pomocą, 
udzielanie indywidualnej pomocy osobom 
oraz instytucjom, zbiórkę pieniędzy uzyska­
nych ze sprzedaży rzeczy i otrzymanych 
dotacji. Fundacja „Polska - Groep” Luyks­
gestel próbuje także pośredniczyć w nawią­
zaniu ściślejszej współpracy między gmi­
nami Nowe Miasto i Bergeijk.

Obecnie Fundacja składa się z 12-15 
osób. Wszyscy pracująjako ochotnicy, tzn. 
nie pobierajążadnego wynagrodzenia i pra­
cują w swoim wolnym czasie. Uważa się, 
że dla mieszkańców Luyksgestel istnienie 
Fundacji stało się w ciągu tych kilku lat 
ważnym elementem aktywności.

W jaki sposób zbierane są środki na 
pomoc dla mieszkańców' naszej gminy?

Otóż w każdą pierwszą sobotę miesiąca 
mieszkańcy Luyksgestel mogą przynosić do 
punktu zbiórki Fundacji różne rzeczy 
(odzież, zabawki, rowery, włóczki itp.). 
Członkowie Fundacji sortują je; dobre są 
zatrzymywane, a te gorszej jakości sprze­
dawane. Poza tym dwa razy do roku orga­
nizowana jest zbiórka odzieży i innych rze­
czy na terenie całej gminy Bergeijk. Dochód 
ze sprzedaży odzieży przeznaczany jest na 
wsparcie niektórych projektów realizowa­
nych w naszej gminie, np.: świetlica socjo­
terapeutyczna w Klęce dla dzieci z rodzin 
zagrożonych alkoholizmem, od 1 marca 
również podobna świetlica w Kolniczkach, 
Środowiskowy Dom Samopomocy dla Osób

Oprócz tego w dniu urodzin królo­
wej holenderskiej organizowany jest w 
Luyksgestel „pchli targ”. Również i tu 
członkowie Fundacji zaznaczają swoją 
obecność, a uzyskany przy tej okazj i do­
chód przeznaczany jest na pomoc dla 
mieszkańców naszej gminy.

Jeśli chodzi o wydawanie uzyskanych 
środków, czyni się to w sposób nadzwy­
czaj przemyślany i oszczędny. W tym 
celu dary są przywożone samochodami 
przeważnie przez samych członków Fun­

dacji ( różni przedsiębiorcy użyczają nie­
odpłatnie swojego transportu). Poza tym 
w czasie pobytu w Polsce ochotnicy z 
„Polska -Groep” sami opłacają pobyt w 
hotelu, by zminimalizować wszelkie kosz­
ty-

Członkowie Fundacji organizują rów­
nież większe transporty, składające się z 
mebli szkolnych, biurek, krzeseł, stołów, 
środków czystości, materiałów opatrunko­
wych i higienicznych, terakoty, w'ózków in­
walidzkich, łóżek szpitalnych dla szpitali 
w Środzie Wlkp. i w Śremie (W celu ich 
kupna przeprowadzono swego czasu 
zbiórkę pieniędzy w Luyksgestel, chodząc 
od domu do domu). Transporty darów zo­
stały rozdzielone przez Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Nowym Mieście. Od czasu 
do czasu Fundacja, poprzez nowomiejski 
OPS, wspiera indywidualne gospodarstwa 
domowe w naszej gminie.

Członkowie Fundacji „Polska - Gro­
ep” Luyksgestel bardzo wysoko cenią so­
bie współpracę z gminą Nowe Miasto. 
Mają nadzieję, że przez swoją bezintere­
sowną pomoc przyczynią się do poprawy 
sytuacji materialnej najuboższych miesz­
kańców naszej gminy.

M ieczysław  Rzepka

D ożynki w  C hrom cu
W całej Polsce jak okiem sięgnąć po skończonych żniwach 

odbywają się dożynki. Dobrze się stało, że tradycja ta nie ominęła naszej 
gminy, choć tak naprawdę dotyczy to tylko jednej wioski -  CHROMCA.

W Chromcu od wielu lat odbywają 
się wiejskie dożynki. Organizacją i przy­
gotowaniem zajęli się mieszkańcy wsi 
oraz sąsiedniego Kruczynka Małego, a 
w szczególności Rada Solecka i sołtys 
Chromca-Leon Figaj,paniezK olaGo­
spodyń Wiejskich oraz panowie z Ochot­
niczej Straży Pożarnej w Chromcu. W 
sobotę 21 sierpnia w godzinach popołu­
dniowych mieszkańcy wspomnianych 
wiosek zebrali się w świetlicy w Chrom­
cu aby uroczyście zakończyć czas prac 
żniwnych i wspólnie obchodzić Święto 
Plonów.

Każdy gospodarz otrzyma! tradycyj­
ny bochen chleba a sołtysowi przypadł 
największy bochen -  oby, jak mówiono, 
podzielił się z tymi, dla których chlcba 
mogłoby zabraknąć.
Tegoroczną starościną dożynek była

Urszula Krauze z Kruczynka Małego, a 
starostą Czesław Woźniak z Chromca. 
Uroczystość uświetniło przybycie wójta 
gminy Nowe Miasto -  Aleksandra Pode­
mskiego. Po wręczeniu dożynkowych bo­
chenków chleba rozpoczęły się występy ar­
tystów. Najpierw wystąpił kabaret „Yeti” 
z Chwałkowa Kościelnego a później ze­
spół Emerytów i Rencistów „Złota Jesień” 
z Nowego Miasta. Wszyscy występujący 
otrzymali gromkie brawa, a słuchający byli 
bardzo zadowoleni.

Kulminacyjnym punktem dożynek była 
zabawa, która trwała do godzin rannych 
dnia następnego. Przygrywał zespół „Ica- 
bat” z Nowego Miasta. Oprócz mieszkań­
ców Chromca i Kruczynka Małego do za­
bawy włączyli się także tłumnie przybyli 
mieszkańcy sąsiednich wiosek.

RJ
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Wakacje w Polsce
Przed 4 laty władze samorządowe Nowego Miasta podpisały z niemiecką gminą Vestenbergsgreuth (Bawaria) umowę o 

partnerstw ie i współpracy. Umowa ta dotyczy głównie wymiany młodzieży szkolnej. Dzieci z naszej gminy już dwukrotnie (w
1996 i 1998) spędziły po dwa tygodnie niezapomnianych wakacji w Bawarii.W  tym roku, zgodnie z umową, nasza gmina 
podejmowała dzieci z Yestenbergsgreuth.

W piątkowe popołudnie 6 sierpnia 
przybyła do naszej gminy 21 osobow'a gru­
pa niemieckich dzieci (11-15 lat) wraz 
z trzema opiekunami i dwoma przedsta­
wicielami władz gminy Yestenbergsgreuth.

Władze samorządowe reprezentowali bur­
mistrz Rudolf Muller i radny Ernst Brandt.

Niemieccy goście zostali zakwatero­
wani w Szkole Podstawowej w Klęce. 
Duże wrażenie zrobiła na nich lokalizacja 
budynku - na skraju lasu. Szkolna stołów­
ka zapewniała im całodzienne wyżywie­
nie. Starano się, aby dzieci czuty się jak u 
siebie w domu i mogły jeść to, do czego 
były przyzwyczajone. Mogły również 
spróbować potraw kuchni typowo polskiej.

Nad pobytem Niemców w naszej gmi­
nie czuwali przedstawiciele Zarządu Gmi­
ny, dyrektor Szkoły Podstawowej w Klę­
ce oraz nauczyciele. Niemieckim gościom 
zaproponowano bardzo ciekawy i atrak­
cyjny program. Dzieci miały okazję zapo­
znać się z kulturą, zabytkami i historią 
naszego regionu. Zwiedziły Poznań, Gnie­
zno, Biskupin, Kórnik, Gołuchów oraz Ja­
rocin i Smiełów. Podziwiano również pięk­
no naszego krajobrazu i przyrody, zwie­
dzając m.in. arboretum w Kórniku i Wiel­
kopolski Park Krajobrazowy. Dużą atrak­
cję stanowił pobyt nad jeziorem Malta 
w Poznaniu, wyjazd na baseny do Leszna 
i Żerkowa, przejażdżka konna wzdłuż je ­
ziora w Zaniemyślu i rejs statkiem po Je­
ziorze Kórnickim. Uczestniczono w festy­
nie zielarskim zorganizowanym przez Za­
kłady Zielarskie „Herbapol” w Klęce. Dla 
urozmaicenia czasu wolnego przeprowa­

dzone zostały rozgrywki sportowe, zorga­
nizowano też wspólne dyskoteki oraz ogni­
ska (Bardzo mile dzieci wspominały ogni­
sko zorganizowane przez Państwa Boże­
nę i Pawia Idziaszków z Boguszyna).

Do oficjalnych w'izyt należy zaliczyć 
odwiedziny w Zakładach Zielarskich „Her­
bapol” w Klęce, w przedsiębiorstwie „Vi- 
tax” w Dobrzycy, w bibliotece gminnej i

towarzyszącymi osobami miał okazję 
zwiedzić też gospodarstwo pana Zenona 
Nagłego z Szypłowa. Duże znaczenie dla 
rozwoju partnerstwa obu gmin miało spo­
tkanie przedstawicieli gminy Yestenbergs­
greuth z władzami naszej gminy oraz rad­
nymi gminnymi i powiatowymi.

Dzieci polskie miały również możli­
wość spotkania się z rówieśnikami z Nie­
miec, nawiązania znajomości czy umoc­
nienia przyjazni, a przede wszystkim 
sprawdzenia swoich umiejętności języko­
wych. Sama bowiem nauka bez możliwo­
ści praktycznego posługiwania się języ­
kiem obcym jest mało efektywna.

Na zakończenie pobytu niemieccy go­
ście serdecznie podziękowali za milą at­
mosferę stworzoną im podczas pobytu w 
Polsce, doskonałą organizację i ciekawy 
program pobytu. Rankiem 18 sierpnia nasi 
goście udali się w drogę powrotnądo swej 
ojczyzny.

Kolejna grupa uczniów i nauczycieli z 
naszej gminy otrzymała zaproszenie na 
następny rok do odwiedzin gminy Yesten­
bergsgreuth.

urzędzie gminy. Burmistrz Müller wraz z T eresa R udow icz

O dpust w  D ębnie
Wszystko wkoło ubrane w 
bukiety i tf wianki:

Ołtarz, obraz a nawet 
dzwonnica i ganki.

Czasem poranny wietrzyk, 
gdy ze wschodu wionie,

Zrywa wianki i rzuca na 
klęczących skronie,

I rozlewa juk z mszalnej 
kadzielnicy wonie.

„Pan Tadeusz”

Na odpust Najświętszej Marii Panny do Dębna przybyło około 500 wiernych. Z 
powodu deszczu uroczysta msza święta odprawiona została wewnątrz kościoła a nie 
na przygotowanym przy dzwonnicy ołtarzu.

Po nabożeństwie, które uświetniła orkiestra OSP z Żerkowa poświęcone zostały 
kwiaty, zioła i zboża przyniesione do kościoła z okazji święta Matki Bożej Zielnej.

JP
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Wielkie Świętowanie - Dzień Zielarza 99 
50 lat Zakładów Zielarskich „Herbapol” w Klęce 

700 lat miejscowości Klęka
Organizowany od 5 lat -  na przemian jednego roku przez „Herbapol” w Klęce, drugiego przez „Vita\” w Dobrzycy -  

DZIEŃ ZIELARZA w tym roku nabrał rumieńców. Na coroczne święto zielarzy i sympatyków roślin zielnych nałożyły 
się bowiem obchody złotego jubileuszu Zakładów Zielarskich „Herbapol” w Klęce oraz 700 lat miejscowości Klęka.

Dlatego też, aby uczcić potrójne świę­
to, 15 VIII (w niedzielę) odprawiono na­
bożeństwo, zorganizowano bankiet oraz 
festyn.

W niedzielne przedpołudnie w inten­
cji pracowników i współpracowników 
„Herbapolu” odbyła się Msza św. konce­
lebrowana, którąodprawił ks.Kanonik Ka­
zimierz Kasprzak wespół z ojcem Grze­
gorzem -  znanym zielarzem. W dniu 
czczenia Matki Boskiej Zielnej -  patronki 
wszelkich roślin zielonych, kw'iatów, zbóż 
i ziół -  kapłani prosili Jąo  opiekę i wspar­
cie. Nabożeństwo uświetniła orkiestra dęta 
gości z Niemiec.

Później w GOK-u w Nowym Mieście 
odbyło się uroczyste spotkanie, w którym 
wzięli udział zaproszeni goście:władze 
wojewódzkie i gminne, przedstawiciele 
przedsiębiorstw współpracujących z „Her­
bapolem” (tj. Vitax, Kawon, Multivix, 
Phytopharm, Europlant, Martin Bauer- 
Polska, Tcchplant, Plantarol) oraz Wydzia­
łu Farmacji AM w Poznaniu; także liczne 
delegacje (m.in. Zarządu Głównego Pol­
skiego Komitetu Zielarskiego, Polskiego 
Towarzystwa Lekarskiego -  Sekcji Fito­
terapii, Instytutu Przemysłu Zielarskiego, 
Wielkopolskiej Izby Aptekarskiej), wresz­
cie naukowcy, współpracownicy, redakto­
rzy czasopism farmaceutycznych. Przybyli 
także na specjalne zaproszenie zielarze z 
Niemiec i Czech oraz, po raz pierwszy, z 
Rosji

Prezes Zarządu „Herbapolu” dr Jerzy 
Jambor powitał zebranych gości oraz wy­
głosił mowę jubileuszową. W kilku sło­
wach wyraził swą radość z powodu zaak­
ceptowania i przyjęcia DNIA ZIELARZA, 
który określił świętem nie tylko wszyst­
kich zbieraczy i plantatorów ziół, ale tak­
że firm zajmujących się produkcją leków 
i mieszanek ziołowych, handlowców roz­
prowadzających te produkty oraz naukow­
ców, popularyzatorów i wszystkich sym­
patyków. Następnie J.Jambor przedstawił 
50-letnią historię zakładów. Wspominał 
pierwszego dyrektora -  nie żyjącego już 
Stanisława Maciołowskiego. To jego upór 
doprowadziI do tego, że w wiejskich wa­
runkach powstał zakład farmaceutyczny, 
produkujący półprodukty zielarskie. Takie 
teki jak  Artecholin czy Sylimarol biorą

swój początek w Klęce. Nie sposób także 
było nie wspomnieć innego dyrektora 
Mariana Maleszkę, zarządzającego firmą 
w latach 80-tych, kiedy stawała się wio­
dącą w Polsce. W ostatnim okresie (od 
1994 -  kiedy „Herbapol” wszedł do zor­
ganizowanej grupy firm zielarskich Mar­

tina Bauera) zarządzanie zakładem skon­
centrowane zostało na dostosowaniu go do 
standardów europejskich. Dzisiejszy zło­
ty jubileusz jest pretekstem do podsumo­
wań .Firmaprosperuje bardzo dobrze, dla­
tego śmiało można spojrzeć w przyszłość 
tego wiodącego w ekstrakcji ziół zakładu 
w Europie. Prezes mówił również o po­
czątkach Klęki.

Podczas wykładu można było obejrzeć 
czarno-biały film nakręcony w latach 50- 
60 - amatorską kamerą. Przedstawiał on 
sceny zżycia firmy (zarówno fakty donio­
słe, jak i zwykłe dni pracy) oraz miejsco­
wości Klęka. Przekształcający się w' cią­
gu 50 lat zakład i jego pracowników pre­
zentowała także przygotowana wystawa 
zdjęć pt. „Dawniej -  Dzisiaj”. Ponadto w 
holu ulokowano „Kolekcję roślin zielar­
skich Tadeusza Nowaka. Firma pana No­
waka, jednego z najważniejszych planta­
torów w Polsce, współpracuje z „Herba­

polem” od ok. 20 lat. Przygotowane do­
rodne okazy różnorodnych roślin, m.in. je ­
żówki, lubczyka, krwawnika czy tymian- 
ku cieszyły oko zielarzy.

Po slow'ach gospodarza imprezy przy­
szła kolej na życzenia składane na jego 
ręce przez licznych gości, którzy prześci-

fot. J. Stachowiak
gali się w słowach uznania. Podkreślano 
wkład zakładu w zdrowie i znaczenie 
współpracy z rolnictwem. Życzono dalsze­
go pomyślnego rozwoju oraz zadowole­
nia pracowników i udziałowców. Dawano 
również prezenty. Redakcja czasopisma 
„Lek w Polsce” zaoferowała bezpłatne 
ogłoszenia leków „Herbapolu” w IV kwar­
tale b.r. Tadeusz Nowak podarował małą 
kolekcję zdjęć swoich upraw, a znany au­
torytet w' świecie zielarskim -  ojciec Grze­
gorz -  wykonaną wg własnej receptury na­
lewkę. Duchowny w kilku słowach ujął też 
całą prawdę o ziołolecznictwie. Pragnie­
my zdrowia, a zdrowie, witalność daje 
roślina. To prawda, że zioła nie leczą 
wszystkiego. Prawdą jest i to, że mogą 
szkodzić, ale dobrze zastosowane poma­
gają. Zioła są rzeczą dobrą. To Dar Boży.

Po południu natomiast ( od godz. 1500) 
ruszył wielki festyn zielarski, który na sta­
dionie w Klęce zgromadził zaproszonych
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gości, pracowników firm koncernu Mar­
tin Bauer oraz wielu mieszkańców całej 
gminy. Zaplanowano mnóstwo atrakcji. 
Podczas rozgrywek piłki nożnej pomię­
dzy drużynami zielarzy z Polski, Niemiec, 
Czech i Rosji w wielkim namiocie, który 
stanął obok boiska, trwały konkursy dla 
dzieci i dorosłych. Dzieciaki mogły popi­
sać się talentami plastycznymi i umiejęt­
nościami manualnymi. W ciągu długiego 
letniego popołudnia malowały, projekto­
wały opakowania do herbatek ziołowych, 
tworzyły kreacje z papieru dla MISS HER­
BAPOLU. Organizowano również konku­
rencje sportowe, w których startowali za­
wodnicy w różnym wieku. Młodzi zma­
gali się w zawodach sprawnościowych. 
Natomiast przeciąganie liny czy budowa 
piramidy z papierowych kartonów -  oto z 
czym musieli się zmierzyć dorośli. Kto 
nie brał udziału w rywalizacjach, mógł 
spokojnie obserwować to, co działo się na 
zamontowanej scenie, siedząc przy licz­
nych stolach , zajadając „grillowe smako­
łyki^ kurczaczek, kiełbaska czy szaszły- 
czek to „normalka”, ale pieczony baran 
to dopiero byl przebój !) i popijając je np. 
piwkiem. O to, aby uczestnikom zielarskie­
go pikniku niczego nie brakowało, dbały 
bowiem rozstawione stoiska gastrono­
miczne.

Oprócz atrakcji, które oferowano w na­
miocie można było na zewnątrz poskakać 
sobie w dmuchanym zamku (jeśli oczywi­
ście miało się nie więcej niż 10 lat), prze­
jechać się bryczką (wiek nieograniczony) 
lub kupić los jednej lub kilku loterii. Lo­
sowanie atrakcyjnych nagród Loterii Zie-

50-Ietnia h istoria „H erbapolu”
Za początek przemysłowego zielar­

stwa w Klęce uważa się dzień 10 X 
1949r., gdy tutejsze zakłady przemysło- 
wo-rolne włączono do Zjednoczonych 
Zakładów Farmaceutycznych jako Wy­
twórnię nr 11, obok m.in. Zakładów Far­
maceutycznych w Warszawie ( z nr 10 
najlepszych w kraju) i w Krakowie ( z 
nr 1). W roku 1950 Wytwórnia przyłą­
czona została do Centrali Zielarskiej, a 
w 1951 znalazła się w grupie zakładów 
zielarskich pod nazwą: Przemysłowo- 
Rolne Zakłady Zielarskie w Klęce. W 
1959r. do nazwy firmy dodano znak 
“Herbapol”, przyjęty przez wszystkie 
zakłady podległe Zjednoczonemu Prze­
mysłowi Zielarskiemu.

Na początku 1993r. zakłady zostały 
przekształcone w spółkę akcyjną skar­
bu gminy, a od IV 1994r. „Herbapol” 
Klęka S.A. należy do międzynarodowej 
grupy firm zielarskich „Martin Bauer” .

larskiej i Zakładowej odbyło się w'e wcze­
snych godzinach wieczornych. Wtedy też 
ogłoszono klasyfikację drużynową po ro­
zegranych meczach. Pierwsze miejsce 
wywalczyli Czesi, a nasi zawodnicy zajęli

Z początków Klęki
Pod Klęką (apud Clankam) 23 

sierpnia 1299r. książę Władysław 
Łokietek zrzekł się ziem Wielkopol­
ski, Pomorza i Kujaw na rzecz króla 
czeskiego Wacława II. Wzmianka o 
tragicznym dla państwowości 
polskiej wydarzeniu jest jednocze­
śnie pierwszym śladem istnienia 
miejscowości.

plon niesiemy plon ...
dokończenie ze str. 1 

Po złożeniu przez delegacje wieńców 
dożynkowych gospodarze dożynek Graży­
na Nagła z Wolicy Pustej i Stefan Komi­
nek z Kruczynka wręczyli wójtowi i sta­
roście powiatowemu duży bochen chleba. 
Chleb został podzielony wśród zaproszo­
nych gości i licznie zebranych mieszkań­

ców. Następnie wójt Aleksander Podemski 
i starosta powiatu Ryszard Węglowski po­
dziękowali rolnikom za ich trud i pracę. 
Zespół folklorystyczny „Chociczanie” 
przedstawił specjalny program, który za­
kończył część oficjalną. Strażacka Orkie­
stra Dęta ze Środy rozpoczęła część arty­
styczną, której głównym punktem był wy­
stęp kabaretu „Pod Spodem” z Poznania. 
Dostarczył on licznie zebranym mieszkań­
com dużo humoru. Po nim wystąpiła ka­
pela ludowa „Echo” ze Środy Wlkp. oraz

trzecią pozycję. Jak podkreślono pojedynki 
były zacięte, ale przebiegły w miłej atmos­
ferze. Wybrano też najlepszego zawodni­
ka -  okazał się nim reprezentant Niemiec.

Około godz. 21C0 wystąpił parodysta 
Jacek Pietrzak, a później do tańca przy­
grywała grupa Jersey-band z Poznania. 
Muzyka prezentowana przez zespół mu­
siała się podobać, gdyż na parkiecie był 
komplet. Ci, któiym nie udało się prze­
drzeć do roztańczonego tłumu , „kołysali 
się i podrygiwali na ławkach i stołach”. W 
miłej i pogodnej atmosferze bawiono się 
do późnych godzin nocnych.

Magdalena Florczak

zespół z Dominowa z przyśpiewkami lu­
dowymi. Dużym zainteresowaniem cieszył 
się pokaz mody „na wesoło” przygotowa­
ny przez naszą gminę. O godz. 19 rozpo­
częła się zabawa taneczna. Tłum ludzi ba­
wił się do godz. 24.00.

Przez cały czas trwania dożynek moż­
na było oglądać wystawy rolnicze, samo­
chody Daewoo i Fiata, zakupić losy lote­

rii fantowej oraz zabawić się w wesołym 
miasteczku. Spragnieni mogli skosztować 
kiełbasek, garmażerki, napić się piwa.

Na uroczystości obecni byli posłowie 
Stanisław Stec i Mieczysław Jacków, za­
razem burmistrz Środy Wlkp., radni po­
wiatu i gmin, wójtowie gmin i wielu sołty­
sów powiatu średzkiego. Organizatorami 
dożynek było starostwo powiatowe w Śro­
dzie i Urząd Gminy w Nowym Mieście.

Maciej Kuderczak

fot. S tachow iak
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N A S Z E  S P R A W Y  
W  P O W IE C IE

Z dzisław  Jędrzak przedstaw ia działalność w ładz pow iatow ych  
z podkreśleniem  spraw  dotyczących relacji pow iat - gntina 
N ow e M iasto nad W artą.

POWIATOWA 
SŁUŻBA ZDROWIA

Do zadań powiatu należy prowadze­
nie szpitala powiatowego i pogotowia ra­
tunkowego.

Dyrektor Samodzielnego, Publicznego 
Zespołu Opieki Zdrowotnej w Środzie 
Wlkp. po przeprowadzeniu przetargu na 
usługi przewozowe pogotowia zlecił to 
zadanie duńskiej firmie Falek, która za­
proponowała fi­
nansowo najko- 
rz y  st n i ej s z ą  
ofertę i wyposa­
żyła stację w 
nowe karetki.
Pogotow ie w 
Środzie dyspo­
nuje na dyżurze 
trzema karetka­
mi, w tym dwie 
wypadkowe co 
stawia je w dużo 
lepszej sytuacji, 
niż inne tego 
typu jednostki.
Zarząd Powiatu 
zainicjował sze­
roką dyskusję na 
temat przyszło­
ści szpitala po­
wiatowego.

Dyskusja podczas zwiedzania szpitala 
przeradzała się często w ożywione pole­
miki między radnymi powiatowymi, a or­
dynatorami niektóiych szpitalnych oddzia­
łów.
Rozmowy kontynuowano w starostwie.

Przeważał pogląd o celowości istnie­
nia szpitala, pod warunkiem, że będzie to 
szpital dobrze przygotowany pod wzglę­
dem kadrowym, wyposażenia w sprzęt, po-

Czy szpital ma istnieć? A jeśli tak, to 
jaki?

W maju odbyło się spotkanie przed­
stawicieli gminnych i samorządu powiatu 
połączone z wizytacją szpitala. W czasie 
pobytu w szpitalu radni mieli okazję za­
poznać się ze stanem technicznym budyn­
ków i planami remontów', które przedsta­
wi! dyrektor dr Piotr Jankiewicz.

Państwo Zdunkowie z Cliwtilęcinu na wystawie w Sielinku

ziom usług medycznych przyjazny dla pa­
cjenta.

Sens istnienia tego typu placówki 
zdrowotnej określą ostatecznie sami pa­
cjenci, dlatego też cenne dla nas -  człon­
ków powiatowego samorządu - są wszel­
kie opinie (pozytywne i krytyczne) doty­
czące funkcjonowania poszczególnych 
szpitalnych oddziałów.

NIEMIECKI PERFEKT 
korepetycje 

konwersacje 
tłumaczenia 

tel. 287 - 43 - 40

PROMOCJA POWIATU
Wydaliśmy pierwszy folder o powie­

cie, w którym zaprezentowane są podsta­
wowe wiadomości o gminach, zilustrowa­
ne herbami gmin i fotografiami. Warto 
podkreślić, że wydawnictwo to powstało 
w całości w pracowni komputerowej Szko­
ły Podstawowej w Nowym Mieście nad 
Wartą i jest dziełem nauczyciela informa­
tyki Mirosława Jędrzaka.

Logo Powiatu Średzkiego

W przygotowaniu jest album ..Powiat 
Średzki w starych i nowych fotografiach”. 
Naszą gminę ilustrować będą zdjęcia z ro­
dzinnych zbiorów pani K. Potockiej i pana 
Zb. Tokarskiego.

W maju w ramach Średzkiego Sejmi­
ku Działaczy Samorządowych, na których 
zjechali goście z 3 województw Polski 
Zachodniej, odbył się koncert „Jesteśmy 
w Powiecie” zespołów artystycznych 
z gmin Powiatu Średzkiego. Gminę Nowe 
Miasto nad Wartą reprezentowali, zysku­
jąc aplauz i uznanie publiczności, chór 
„Bel Canto” ze Szkoły Podstawowej 
w Nowym Mieście nad Wartą i zespół 
„Chociczanie” z GOK-u.

Szczególny nacisk w działalności pro­
mocyjnej chcemy położyć na reklamy firm 
i producentów. Powiat Średzki jako pierw­
szy promował się 5.07.97 r. w Ośrodku 
Doradztwa Rolniczego w Sielinku w cza­
sie imprezy „Wieś poznańska -  tradycje i 
nowoczesność”.

Wśród 12 firm nasza gmina miała 
dwóch godnych reprezentantów. Były to: 
Herbapol Klęka S.A. i Gospodarstwo 
Ogrodniczo-Szkótkarsko-Rolne Państwa 
Doroty i Walentego Zdunków z Chwalę- 
cina. Stoiska naszych firm wzbudziły duże 
zainteresowanie zwiedzających gości: Sta­
rosty Ryszarda Węgłowskiego, posłów K. 
Łybackiej, St. Steca, senatora Smorawiń­
skiego, prezesa Krajowej Izby Rolniczej 
J. Waligóry, starostów, burmistrzów i wój­
tów z terenu Wielkopolski. Firma pp. 
Zdunków dodatkowo ozdobiła swymi 
krzewami wszystkie stoiska wystawy przy­
czyniając się do sukcesu wystawowego 
całego powiatu.

Zdzisław Jędrzak 
członek Zarządu Powiatu Średzkiego

rrnnu
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UCHW AŁA NR IX/99 z dnia 30 sierpnia 1999roku w  spraw ie opłaty targowej
N a  p o d s ta w ie  art. 18 u st. 2  p k t  8 u s ta w y  z  d n ia  8 m a rc a  199 0  o  s a m o rz ą d z ie  g m in n y m  ( D z . U . Z  1 9 9 6  N r  13, p o z . 7 4  ze  z m ia n a m i)  a rt. 15 

u st. 1 i art. 19 u s ta w y  z  d n ia  12 s ty c z n ia  1991 o  p o d a tk a c h  i o p ła ta c h  lo k a ln y c h  ( D z . U . N r  9 , p o z . 31 ze  z m ia n a m i) o raz  §  1 p k t 4 a  ro z p o rz ą ­
d z e n ia  M in is tra  F in a n só w  z  d n ia  3 g ru d n ia  1998 w  sp ra w ie  w y k o n a n ia  n ie k tó ry c h  p rz e p is ó w  u s ta w y  o  p o d a tk a c h  i o p ła ta c h  lo k a ln y c h  ( D z. U. 
N r  146, p o z . 9 5 4 )  u c h w a la  s ię  co  n a s tę p u je  :

§1
1. N a  ta rg o w isk a c h  u s ta la  s ię  d z ie n n e  s ta w k i o p ła ty  ta rg o w e j w  d n i ta rg o w e  w  n a s tę p u ją c e j  w y so k o śc i  p rz y  s p rz e d a ż y  to w a ró w  i p ło d ó w  
ro ln y c h  d o k o n y w a n y c h  :
^  „ z  re k i” - 2 , 0 0  zł *  ze  s to is k a  (s tra g a n u )  -  4 ,0 0  zł
^  z  s a m o c h o d u  d o  1 to n y  -  6 ,0 0  z l  ^  z  s a m o c h o d u  p o w y ż e j 1 to n y  -  1 0 ,00  zl
2. W  p o z o s ta łe  d n i ty g o d n ia  p rz y  s p rz e d a ż y  p ło d ó w  ro ln y c h  s ta w k a  o p ła ty  ta rg o w e j j e s t  b e z  z m ia n , n a to m ia s t  p o z o s ta ły c h  to w a ró w  i 
a rty k u łó w  sp o ż y w c z y c h  w y n o s i 1 5 0 %  sta w k i o b o w ią z u ją c e j w' d n i targ o w e .

§“ 2
1. Z a rz ą d z a  s ię  p o b ó r  o p ła ty  ta rg o w e j w  d ro d z e  in k a sa  c o d z ie n n ie  i j a k o  in k ase n tó w  o k re ś la  się :
^  w  N o w y m  M ie ś c ie  p. F la lin ę  P ię tk ę  i p. J a n u sz a  W ic ijo w sk ie g o  *  w  C h o c ic z y  p. W in c e n teg o  P a w e lc zy k a .
2. W y n a g ro d z e n ie  za  in k a so  o p ła ty  ta rg o w e j w y n o s i 2 0 %  z a in k a so w a n e j opłaty .

§ 3
W y k o n an ie  u c h w a ły  p o w ie rz a  s ię  Z a rz ą d o w i G m in y  N o w e  M ia s to  n.W .

§ 4
T raci m o c  u ch w 'a ła  N r  IV /2 2 /9 8  z  d n ia  3 0  g ru d n ia  1998r. R a d y  G m in y  N o w e  M ia s to  w  sp ra w ie  o p ła ty  ta rg o w e j o ra z  N r  V II /6 4 /9 9  z  d n ia  30  
k w ie tn ia  1 999  i N r  V I I l /7 2 /9 9  z  d n ia  3 0  c z e rw c a  1999r.

§ ?
U ch w 'ała  p o d le g a  o g ło sz e n iu  n a  ta b lic y  o g ło sz e ń  w  U rz ę d z ie  G m in y  w  N o w y m  M ie śc ie  o ra z  w  p ra s ie  lo k a ln e j.

§ 6
U c h w a ła  w c h o d z i  w  ż y c ie  z  d n ie m  o g ło sz e n ia . Z a łą c z n ik  N r  1 d o  u c h w a ły  N r  lX /9 9

R e g u la m in  ta r g o w is k a  
§ i

1. Targowisko jest czynne w czwartki i soboty w godzinach 6°° - 15(KI
2. Nadzór nad targowiskiem sprawuje Urząd Gminy Nowe Miasto n. Wartą.

§ 2
Uprawnionymi do wykonywania handlu na targowisku są:
a) podmioty prowadzące działalność gospodarczą, a ponadto zbieracze sprzedający runo i ow'oce leśne,
b) osoby fizyczne nie prowadzące działalności gospodarczej sprzedające towary stanowiące ich własność.

§ 3
Osoby prowadzące handel na targowisku są zobowiązane do:
1) przestrzegania regulaminu targowiska oraz przepisów przeciwpożarowych i sanitarnych,
2) oznaczenia stoisk (straganów) imieniem i nazwiskiem, adresem lub nazwą firmy z jej adresem,
3) uwidocznienia na towarach wystawionych do sprzedaży informacji cenowej w odniesieniu do jednostki miar)',
4) ważenia lub mierzenia towarów' w jednostkach obowiązujących w obrocie towarowym (metr, litr, kilogram i ich pochodne) przy użyciu 

legalizowanego sprzętu. Narzędzia pomiarowe używane przez handlujących muszą być ustawione i używane w sposób umożliwiający 
klientom sprawdzenie rzetelności ważenia i mierzenia,

5) zachowania porządku w miejscu handlu.
§ 4

1. Osoby fizyczne i prawne prowadzące handel na targowisku zobowiązane są do wnoszenia prowadzącemu opłaty targowej za użytkowanie 
miejsca na rzecz gminy.

2. Wysokość opłat targowych ustala Rada Gminy w Nowym Mieście n.Wrartą.
3. Poborcą opłaty targowej są inkasenci.
4. Dowody uiszczenia opłaty targowej należy zachować do chwili opuszczenia placu targowego i okazać na żądanie prowadzącego targowi­

sko oraz uprawnionych organów kontroli.
5. Brak posiadania w czasie kontroli dowodów opłat pociąga za sobą obowiązek ponownego ich uiszczenia.
6. Wysokość obowiązujących oplal umieszcza się na tablicy ogłoszeń zlokalizowanej na targowisku.

§ 5
1. 1 Iandlujący na targowisku zobowiązani są do utrzymania porządku i czystości w miejscu prowadzenia handlu i w najbliższym jego 

otoczeniu w trakcie prowadzenia działalności handlowej oraz do pozostawienia miejsca sprzedaży uporządkowanego po jej zakończeniu.
2. Za towary i urządzenia znajdujące się na terenie targowiska odpowiada ich właściciel.

§ 6Sprzedaż towaru, co do którego zachodzi uzasadnione podejrzenie -  jest szkodliwy dla zdrowia, pochodzi z kradzieży lub innego nielegalne­
go źródła nabycia, będzie wstrzymana przez prowadzącego targowisko, który zobowiązany jest powiadomić odpowiednie organy sanitarne i 
ścigania. § 7
1. Prowadzący targowisko zobowiązany jest przechowywać i udostępniać na żądanie książkę skarg i wniosków.
2. W sprawach skarg i wniosków przyjmuje Wójt Gminy.

§ 8
1. Kto narusza ustalony regulamin podlega karze grzywny na podstawie kodeksu wykroczeń.
2. Wójt Gminy może wydać decyzję o usunięciu z targowiska winnego naruszenia obowiązujących przepisów lub regulaminu i zaopatrzyć

ją rygorem natychmiastowego wykonania, osoba usunięta z targowiska nie może być ponownie dopuszczona do handlu na tym targowi­
sku przez okres nie dłuższy niż jeden r o k . ____________________________________

Ustala się lokalizację targowiska w:
^  Nowym Mieście, ul. Rynek *  Chociczy przy ul. Śremskiej
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V PRZYSTAWEK WOODSTOCK - ŻARY 6 - 7 - SIERPNIA 1999 
PRZYSTANEK WOODSTOCK 

■ DLACZEGO ?_______
czony dostęp do 
wody, śpią we 4 
w małej „dwój­
ce” i aby prze­
żyć, jedzą chleb 
z dżemem, a 
wracając spod 
sceny dźwigają 
na sobie kilo­
gramy kurzu ?
Spytałam o to 
nowomiejskich 
woodstockowi- 
czów:
LJ Pojechałem po to, aby posłuchać 
muzyki, rozerwać się, „odreagować". Po-

Na początku sierpnia odbył się V Przy­
stanek Woodstock -  największa tegorocz­
na impreza rockowa na świecie. Ćw'ierć 
miliona ludzi przyjechało do Żar, aby prze­
żyć wspólnie to muzyczne święto. Na prze­
kór mediom i wszystkim, którzy oczeki­
wali rozrób, było spokojnie. Wśród mo­
rza namiotów przez 3-4 dni koczowała 
spora grupa młodych mieszkańców naszej 
gminy.

Wakacje -  czas wypoczynku, chwilo­
wego zapomnienia o szkole czy pracy. 
Każdy te upalne miesiące planuje według 
swoich upodobań. Dla jednych ciekawym 
przeżyciem wakacyjnym są wczasy w ku­
rorcie nadmorskim, gdzie letnie wieczory 
można spędzić w klubach lub dyskotekach 
albo przyprawiająca o zawrót głowy za­
graniczna wycieczka „w ciągu 3 dni do 8 
państw”. Dla innych atrakcję stanowi kon­
takt z naturą -  wybierają więc obozy wę­
drowne, rowerowe, spływy kajakowe... Są 
jednak i tacy, którzy swoją trasę letnich 
wypraw wytyczają drogą imprez muzycz­
nych i festiwali. Kiedyś jeżdżono do Jaro­
cina, na Olsztyńskie Noce Bluesowe. Dziś 
wybiera się np. między FOLK-FEST-em 
w Krotoszynie, gotyckim Bolkowem a peł­
ną bluesa i reggae Brodnicą. No i oczywi­
ście PRZYSTANEK WOODSTOCK-n a  
któryjedzie zdecydowana większość. Dla­
czego ?

Dlaczego pól dnia spędzają w zatło­
czonych pociągach, a potem idą 2-3 km 
przez pola obwieszeni tobołami? Po co się 
tam udają, skoro przez 3 dni mająograni-

dobalo mi się. Było spokojnie. Można tam 
spotkać starych znajomych. Taka impreza 
powinna być organizowana -  super kli­
mat. A ideały — całkowicie za !

LJ Jest fajne .A le  trzeba jechać w gru­
pie -  samemu jest okropnie. Cieszy to, że 
było tyłu ludzi, a nic nie zniszczono. Nie 
czułam atmosfery napięcia. Dobrze się ba­
wiłam.
U  Po co ? -  Dobrze się bawić i porobić 
zdjęcia -  jest tyle świetnych motywów.
E J Ludzie są przyjaźni. Z każdym można 
porozmawiać - przez to zawiązuje się wie­
le znajomości. Ludzie ju ż w tym roku uma­

wiali się  na na­
stępny Przystanek. 
Mnóstwo miłych  
twarzy.
OJ Najciekawsze 
jest to, że pośród 
tylu tysięcy łudzi 
zawsze spotka się 
znajomych.
EJ Chciałem po- 
leżeć na trawce, 
odprężyć się  
przede wszystkim 
spo tkać  zn a jo ­
mych. Warstwa 
muzyczna też jest 
bardzo ważna -  w

PRZYJAŹŃ i

końcu przez 3 dni dostajemy dużą porcję 
dobrej muzyki i co istotne — za darmo. Ni­
kogo z nas nie byłoby stać, aby w ciągu 
roku pojechać na koncerty chociażby po­
towy kapel, które tutaj graty. Podoba mi

byt gorszy niż poprzedni. Przede wszyst­
kim -  za dużo ludzi. Nie wszyscy stosują 
się do ideałów przyświecających impre­
zie. Ale cóż, tak jest wszędzie, jedni jadą 
po to, by się bawić, a inni... Według mnie 
do pozytywów tegorocznego Przystanku 
należy rozmieszczenie w dwóch miejscach 
toalet i kranów oraz ustawienie dwóch 
przyszniców, to rozłożyło liczbę myjących 
się osób -  choć i tak było ciasno. Ponad­
to: świetna scena, efekty i nagłośnienie. 
Jeśli chodzi o stronę muzyczną -  to tak 
średnio. Np. oczekiwani A C/D DRINKERS 
nie podgrzali tak atmosfery, jak  np. 2 łata 
temu. Nie było takiego totalnego kocioł­
ka. A na Blendersach -  to momentami była 
dyskoteka. I kurz strasznie przeszkadzał. 
A dlaczego pojechałem ? Aby oderwać się 
od szarej rzeczywistości. Mam nadzieję, 
że w przyszłym roku festiwal odbędzie się 
w innym miejscu -  wtedy pojadę (może ro­
werem). Pomimo to uważam, że Przysta­
nek Woodstosk powinien być organizowa­
ny -  może w zmodyfikowanej formie.
O  Po co ? Aby posłucha muzyki, po- 
sprze dawać naszywki i pobawić się przy

MUZYKA iMIŁOŚĆ i

się pozytywne zachowanie ludzi i brak pro- 
— ■ wokacji, np. ze strony poli-

„Nie było gwiazdorów, nikt nie odjeżdżał limuzyną. cj j  ¡j0 czegu dochodziło w 
Muzycy schodzili ze sceny i wchodzili w tłum. Jarocinie i szkoda, że ludzie 
Sami stawali się publicznością. pamiętają tylko te rozdmu-
Dokladnie tak samo było w latach 80 w Jarocinie. ” chane zadymy. Taka impre­

za jest potrzebna.
O  Tegoroczny Przystanek Woodstock
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NAJWIĘKSZY FESTIWAL ROCKOWY MA ŚWIECIE - 250 TYS. LUDZI
takich kapelach, jak: PIDŻAMA PORNO, 
PLEBANIA, czy JA K  WOLNOŚĆ TO 
WOLNOŚĆ.
D  Niesamowite wrażenia. Tylu lu d zi! 
Nigdy w życiu nie przeżyłam czegoś takie­
go. Jest w tym coś wyjątkowego. Każdy 
etap wyprawy ma swoje znaczenie: i pod­
róż na jednej nodze w przeładowanym  
pociągu, i koncerty, i wspólne „sto la t”, i 
kąpiel w ciuchach p o d  przysznicem, i 
przedpołudniowa rozgłośnia -  fajnie jest 
usłyszeć pozdrowienia lub coś w stylu : 
ZYZIU — kocham cię -  MUNJO”. Fascy­
nujące miejsce, bo spotyka tu się tylu róż­
norodnych ludzi i oni spokojnie żyją obok 
siebie. Większość ma duże poczucie humo­
ru i świetne pomysły’. Wiedzą że tu mogą 
być sobą. Jeśli ktoś, niezależnie od pici, 
zechce, to może sobie pochodzić w sukni 
balowej lub z wydrążonym arbuzem na 
głowie albo skleić kamerę z plastikowych 
butelek i puszek od konserw i kręcić re­
portaż dla telewizji. Ludzie udzielają wy­
wiadów, mówią, że jest świetnie, pozdra­
wiają znaj ornych... Ogólna zabawa. I  nikt 
nie musi się obawiać, że od razu okrzykną 
go wariatem. W większości to normalni 
ludzie -  chodzą do szkół, mają pracę. Nie 
jesteśmy bandą nierobów, dzikusów i ćpu- 
nów. Jak kiedyś wypisywano ,, demorali­
zujący Jarocin -  siedlisko wszelkiego zła 
i moralnego wyuzdania ”, tak teraz,„ Przy­
stanek Woodstock upłynął pod  znakiem 
strzykawki i prezerwatywy. ” Bez przesa­
dy ! Oczywiście, hipokryzją byłoby twier­
dzenie, że nie było ani jednego narkoma­
na, ale każdy pojechał w swoim własnym 
celu. To samo dotyczy alkoholu czy kra­
dzieży
D  Jeśli ktoś chce znaleźć pijanych, czy 
leżących na chodniku -  znajdzie ich. Jed­
nak przeważającą liczbą stanowią ci, któ­
rzy się dobrze bawią.

Ponadto gadanie, że takie imprezy pro­
wokują do złego zachowania -  to chyba 
przesada. Nie wiem, czy chciałoby mi się 
wlec 400 km tylko po to, by wypić sobie 
wino, które w dodatku nie można było ku­
pić, gdyż wprowadzono prohibicję lub roz­
walić komuś nos. Przystanek Woodstock 
jest naprawdę spokojną imprezą i ma cha­

rakter towarzyski. Zresztą 250 tys. ludzi 
to duże miasto -  pokażcie mi takie miasto 
bez używek i przestępstw ! Najważniejszy 
jest wspaniały, radosny nastrój oraz po­
czucie, że wszyscy tworzymy ten festiwal
-  gdy tysiące gardeł śpiewa znane covery. 
Coś iv tym jest. To musi świetnie wyglą­
dać z góry.
£ 7  Wszyscyśmy udali się do Żar, aby po­
słuchać muzyki i pobawić się z przyjaciół­
mi, a tam dla każdego coś miłego- pogo 
przy ostrych kawałkach, bujający blues 
czy skoczny folk. W tym roku podobał mi 
się występ zespołu SURPRISE , z jego cha­
ryzmatyczną wokalistką oraz DŻEM . Po­
myślałem sobie:
To taka niepraw­
dopodobna impre­
za. Jest nas tylu, 
noszę sobie wia­
nek i świetnie się 
bawię, a jeśli usły­
szę „Proud Mary" 
w w ersji ACID 
D R I N K E f l S ,
„Piece o f my he- 
art", Janis Joplin 
i „ Wehikuł czasu ",
„ Dżem " -  będę  
usatysfakcjonowa­
ny. I  usłyszałem...
O  Oprócz muzy­
ki są tam i inne
atrakcje — można poznać katolicyzm na 
rockowo, wioskę Kryszny, Klub Gaja, 
zmierz)’ć się ze ścianą do wspinaczki, po­
kolorować sobie włosy, potaplać się w 
błotku czy dać spryskać wodą z wozu stra­
żackiego. Poznać innych ludzi, ich zacho­
wanie czy myślenie, ale niekoniecznie 
przyjąć, po prostu zobaczyć i zweryfiko­
wać. Zastanowić się, czy to pasuje do mo­
jego widzenia świata.

Myślę, że tym, co przyciąga młodych 
jest spontaniczne zachowanie, otwartość i 
przyjazdna atmosfera, W osobie Jurka 
Owsiaka nie upatrujemy nowego guni, lecz 
szanujemy go za to, iż stara się zorganizo­
wać coś takiego, że widzi w młodzieży 
dobrą energię, przyszłość. Wszyscy ceni­
my hasła przyświecające imprezie i jeste­

śmy krytyczni -  widzimy dobre i złe stro­
ny. Mimo to każdy z nas jest zgodny co do 
tego, że taka impreza powinna być orga­
nizowana i ja  np. nie bałbym się posłać 
tam w' przyszłości swojego dziecka. Mło­
dzi z tzw. klimatu potrzebują miejsca, 
gdzie mogliby się spotkać. Jednak nie całe 
społeczeństwo tak uważa. Niektórzy ze 
starszego pokolenia nie dają się przeko­
nać, nie słuchają argumentów. Jeśli ktoś 
nosi długie włosy, dready albo irokeza, to 
według nich zaraz satanista albo narko­
man. Przecież nie można oceniać ludzi po 
wyglądzie, tylko według światopoglądu i 
zachowania. Nikomu nie powinno prze-

Dla alternatyw nego pokolenia lat 90. m uzyczną M ekką stał się  
Przystanek W oodstock( nazwa: człon „W oodstock” naw iązuje do 
legendarnego festiw alu z 1969, natom iast -  „Przystanek”- sugerujące  
cykliczność organizow anych koncertów  ściągnięto z film u o m iłości i 
przyjaźni -  „P rzystanek  A laska”.

BAW SIĘ BEZPIECZNIE !

szkadzać, jeżeli ktoś będzie wyglądał jak 
fan wiecznie żywego Elvisa albo będzie 
nosił czarną skórę, agrafki lub dzw'ony. 
Może przez odmienność i udział w takich 
festiwalach chcą coś wyrazić np. stop prze­
mocy i uprzedzeniom rasowym? Poza tym 
nie możemy być wszyscy tacy sami -  na­
wet gdybyśmy byli jak  bogowie greccy -  
piękni i wiecznie młodzi -  bo to byłoby 
po prostu nudne. Oczywiście nie można 
godzić się z zachowaniem nie do przyję­
cia. Ale może lepiej poznać, a potem oce­
niać, a nic w przedbiegach skreślać ?

Mam nadzieję, że uda się w przyszłym 
roku zorganizować Przystanek. A jeśli nie? 
To „znajdziemy sobie inne miasto...” 
Odnalazły nas osobliwe dni.
Te dziwne dni dopadły nas.
Chcą popsuć nasze codzienne radości. 
Lecz będziemy bawić się dalej 
Lub znajdziemy sobie inne m iasto.

„Osobliwe dni” Jim Morrison 
THE DOORS 

tekst : Magdalena Florczak 
zdjęcia: Piotr Kwieciński
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WAKACJE 2 0 0 0  ROKU

WŁOCHY
BIURO TURYSTYKI SZKOLNEJ
E U R O T R A M PIN G

ORGANIZUJE KOLONIE LETNIE 
W MIEJSCOWOŚCI PINAREIJA DI CERVIA 

(OKOLICE RIMINI) 
ORIENTACYJNY KOSZT POBYTU

1 0 5 0  ZŁ (w tym atrakcyjne wycieczki)
TELEFON KONTAKTOWY

287 59 02 
287 52 71

Mecze ministrantów 
parafii Dębno -  Orzechowo

Dnia 17 sierpnia odbyło się pierwsze towarzyskie spotkanie 
piłkarskie na boisku w Orzechowie. Najmłodszy uczestnik liczył 
sobie 9 lat, a najstarszy około 15 lat. Wynik meczu po zaciętej 
walce okazał się korzystniejszy dla gości, czyli parafii Dębno 
i wyniósł 4 : 2.

Rewanżowe spotkanie odbyło się 30 sierpnia ponownie w 
Orzechowie (pomimo uprzejmych zaproszeń ze strony ministran­
tów z Chrzana i Dębna). W tym meczu gospodarze wygrali 7 : 2.

Zawodnicy: Piotr Olejnik, Wojtek Grobelny, Marcin Grobel­
ny, Bartek Grobelny, Bartosz Lisewski, Robert Lisewski, Jacek 
Andrzejczak, Marek Kluga, Tomek Główka, Marek Główka, Ra­
fał Główka, Arek Kuźniacki, Sławomir Kordasz, Krzysztof Ga- 
dziński, Damian Głodek, Łukasz Francuz, Dawid Świgoń, Karol 
Zgoliński, Marek Czubkoski, Mateusz Swiniorski

Sprawozdawca W ojtek Grobelny

Z archiwum Zbigniewa Tokarskiego

Tworzenie Towarzystwa Sportowego 
Klub Sportowy „ Herbapol” Klęka

Wkrótce po osiągniętym sukcesie powołano do życia władze 
Zarządu Towarzystwa Sportowego Klub Sportowy Herbapol 
Klęka. W dniu 8 lipca odbyło się w Klęce walne zebranie człon­
ków, na którym wybrano Zarząd. W jego skład weszli: Jacek 
Parus -  prezes, Józef Janicki -  wiceprezes, Małgorzata Gusz­
czak - skarbnik, Czesław Jarecki -  członek zarządu, Andrzej 
Zieleziński -  członek zarządu. Ponadto, zgodnie ze statutem to­
warzystwa, wybrano komisję rewizyjną w składzie: Mieczysław 
Stanislawiak, Marek Sadowski, Daniel Ptócienniczak oraz Sąd 
koleżeński: Janusz Jędrzak, Sylwester Guszczak, Radosław' He- 
leniak.

Od początku lipca trwały przygotowania do rozgrywek w kla­
sie okręgowej. W dniach 1 4 -1 5  sierpnia zainaugurowano run­
dę jesienną. Za cel stawiamy sobie zajęcie po rundzie jesiennej 
miejsca w pierwszej szóstce drużyn. Byłoby to dobrą pozycją 
wyjściową przed rozgrywkami rundy wiosennej. W związku z 
ograniczonymi możliwościami finansowymi nie planuje się dal­
szego awansu.

Na koniec jeszcze raz chciałbym podziękować wszystkim 
sponsorom za pomoc finansową, która pozwala nam istnieć w 
obecnej trudnej sytuacji ekonomicznej kraju oraz kibicom za 
kulturalny doping. Mobilizuje nas to do dalszego działania a tym 
samym osiągania coraz lepszych wyników sportowych.

Jacek Parus 
Paweł Roguszczak
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